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Najważniejsze wiadomości, poaane w dzisiejszym 
numerze „M. Reformy”.

Izua panów a zniżenie podatku cukrowego. —  Nie- 
udała detronizacya sułtana ? —  Plany wojenne 
Turcyi ? —  Kwestya interwencyi mocarstw w Ma
cedonii. —  Akcya wicemajora Niaziego. —  Szpie
gostwo niemieckie w Anglii. — Prezydent Stur- 
dza o sytuacji politycznej. —  Wznowienie pro' 
cesu „Standard Oil Comp.“ . — Wydalenie posła 
holenderskiego z Wenezueli. —  Spalenie się ca

łego pociągu.

flWSiMgjgi ■»

Iziba psute.
( Telefonem).

Wiedeń. Izba panów na wczorajszem posie
dzeniu załatwiła w I czytania kilka nstaw, sto
jących na porządku dziennym i między innemt 
o d e s ł a ł a  d o  k o  m i s y  i u s t a w ę  u c h w a 
l o n ą  p r z e z  I z b ę  p o s ł ó w  o p o m o c n i 
k a c h  h a n d l o w y c h .

Podatek cukrowy.
Następnie przystąpiła Izba do obrad nad re

feratem komisy i budżetowej w sprawie uchwa
lonego przez Izbę posłów z n i ż e n i a  p o d a 
t k u  c u k r o w e g o .

Referent hr. Franciszek T b u n oświadczył, 
że ku największemu ubolewaniu k o m i s y a 
I z b y  p a n ó w  n i e  m o ż e  s i ę  p r z y ł ą c z y ć  
do  u c h w a ł y  I z b v  p o s ł ó w ,  ze względu na 
nadzwyczajne wydatki, oczekujące państwo — 
Państwo musi swoje si’y finansowe oszczędzać. 
Tę samą myśl wypowiedział przed paru dniami 
jeden angielski mąż stanu. Tam motyw jest 
wprawdzie zupełnie >nny, ale i my jesteśmy o- 
bowiązani oszczędzać nusze siły Łnansowe i 
mieć przed oczyma pokojowy rozwój stosunków. 
Mimo iż mówca uważa stan finansowy obecnie 
za korzystny, komisya Izby panów w poczuciu 
swego obowiązku wobec państwa oświadczyła 
się przeciw te, ustawi 3 i ubolewa, że w Izbie 
posłów z tego powodn atakowauo bez nagany 
ze strony prezydyum Izbę panów, nazywając 
jej członków próżniakami i właścicielami przy
wilejów. Kończąc, zaproponował mówca imie
niem komisyi przejście do porządku dziennego 
nad tą sprawą,

Dr M a d e j s k i  w dłuższym wywodzie wy
stępował p r z e c i w k o  t e j  u s t a w i e ,  zarówno 
ze stanowiska prawniczego jak i ze stanowiska 
ekonomicznego, Co do meritum, zgadza się 
z wnioskiem kamisyi budżetowej, gdyż konsu
menci prawie nie uczulioy uchwalonego zniże
nia podatku cukrowego; natomiast o ile chodzi
0 popieranie przemysłu cukrowego, zniżenie po- 
winne być większem. Co się tyczy § 2, mówca 
sąuzi, że nie odpowiada on duchowi konstytu
cji, ani też konstytucyjnego państwa prawnego
1 przesuwa granice między rządem a ustawo
dawstwem. Par. 2 stwarza nowe przestępstwo, 
a więc czynność, która dotychczas była wolną 
od karania i nakłada na to kary. Jest to spra
wą sądownictwa, która podług ustawy zasadni
czej należy do kom petencji Rady państwa. 
W  danym wypadku jednakże istotę rzeczy zu
pełnie porucza się egzekutywie, a więc obiawia 
się <w tem ustawodawstwie duch, który nie od
powiada duchowi konstytncyi i który konsty
tucjonalizm zasadniczo przesuwa w kierunku 
absolutyzmu. Ponieważ tutaj chodzi o nowość 
wbrew wszystkim trądycyom ustawodawstwa 
w Austryi, mówca uważa za odpowiedne już 
dzisiaj przeciwko takiemu prądowi zająć stano
wisko i otwarcie wypowiedzieć, że Izba panćw 
nie pójdzie za (y.n prądem przyszłego ustawo 
dawstwa.

W  dalszym ciągu występował mówca prze
ciwko § 2 także ze stanowiska ekonomicznego.

Następnie przyjęto wniosek komisyi.
Ustawa melioracyjna.

Izba przystąpiła do dyskusyi nad u s t a w ą  
m e 1 i o r a c j  j n ą.

Referent S k e n 0 zaproponował p r z y j ę c i e  
u s t a w y  w brzmieniu uchwalonem przez Izbę 
posłów, jednakże z upuszczeniem ustępu, udo- 
ważniającego rząd do czynienia wydatków na 
cele melioracyjne przed ustawodawczym uchwa
laniem kredytów.

U s t a w ę  m e l i o r a c y j n ą  u c h w a l o n o  
w e d ł u g  w n i o s k u  r e f e r e n t a

Dalsze obrady.
Dalej bez dyskusyi u c h w a l o n o  u s t a w ę  

o k r e d y t a c h  d l a  s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j ,  
jakoteż ustawę, o u p a ń s t w o w i e n i u  c z e 
s k i e j  k o l e i  p ó ł n o c n e j ,  po krótkiej dys- 
kusyi, w której zabrał głos minister kolei 
D e r s c h a t t a .  A reszcie uchwalono t r a k t a t  
p a ń s t w o w y  z R u m u n i ą  w sprawie wza
jemnej ochrony praw w ł a s n o ś c i  l i t e r a 
c k i e j .

Na tera posiedzenie zamknięto. Termin na
stępnego będzie podany w drodze pisemnej.

S a d y  m in is tró w .
Konstantynopol. Rada ministrów została zre

konstruowaną. W i e l k i m  w e z y r e m  zamia
nowany został S a i d  p a s z a ,  ministrem wojny 
szef sztabu generalnego M a r s z a l  O m e r  R u 
s z  1 p a s z a .  W  innych portfelach nie nastąpiła 
zmiana, >

f l a a y  wojeasss T u rc y !  ?
Konstantynopol. Z kół konsularnych słychać, 

że rząd turecki stara się pozyskać dla siebie 
r z ą d  g r e c k i ,  s e r b s k i  i r u m u ń s k i  i za
wrzeć z nimi s o j u s z  w o j s k o w y ,  aby w tpn 
sposób o t o c z y ć  B u ł g a r y e i  potem s p r o 
w o k o w a ć  z n i ą . w o j n ę .  Rząd. turecki bo
wiem jest zdania, że podczas wojny ruch mło- 
doturecki sam przez się upadnie. W  związku 
z tymi projektami ma stać m i s y a  M i m i r a  
p a s z y .

Konstantynopol. Urzędownie z a p r z e c z a j ą ,  
jakoby misya Munira paszy do G-recyi, Serbii 
i Rumunii miała na celu zawarcie z tem iż pań
stwami sojuszu wojennego przeciw Bułgaryi

Frankfurt. „Frankf. Z tg.“ podaje, że tureckie 
ministerstwo wojny zamówiło w fabrykach 
broni w Oberndorf 15.000 karabinów kawale
ryjskich.

fcfarcŁtya l&iemencyl mocarstw.
Londyn. „Daily Mail!‘ donosi z rzekomo 

autorytatywnej strony z Wiednia, że i n t e r -  
w e n e y a  m o c a r s t w  w M a c e d o n i i  n i e  
j e s t  p r a w d o p o d o b n ą .  Nastąpiłoby to do
piero wtedy, g d y b y  r u c h  r e w o l u c y j n y  
b y ł  l e p i e j  z o r g a n i z o w a n y  i na jego 
czele stanął u z n a n y  p r z y w ó d c a  r e o 1 u- 
c y o n i s t ó w .

Esach sulod&frarecM.
Londyn. Z  Saloniki donoszą, że miasta O ch ri- 

d a i R e z n  a oświadczyły się z a  m ł o d o t u r -  
k a m i.

Londyn. Jak „Daily Mail“ donosi z Saloniki, 
młodoturcy w miastach R e z n a  i O c h r i d a  
z a p r o w a d z i l i  w ł a s n ą  a d m i n i s t r a c y ę ,  
która doskonale fuukcyonuje Z  powodu tego 
młodoturcy clicą ogłosić w ł a s n y  r z ą d  p r o 
w i z o r y c z n y  t a k ż e  w M o n a s t y r z e .

ikizcya Ea.azLigo.
Konstantynopol. W ice major N i a z i  Jfydał 0- 

dezwę do wsi bułgarskich, serbskich i greckich 
w okręgu Tehrida. w której radzi im, ażeby od
rzuciły wszelkie dorady mocarstw, jakoteż rzą
dów Serbii, Grecyi i Bnłgaryi, gdyż tylko te 
dorady zawiniły, że ojczyzna znajduje się w tak 
smutnym stanie.

Nraz oświadcza następnie, że o r g a n i z a- 
c y a  m ł o d c t u r e c k a  ma  c e l e  p o k o j o w e  
i w o l n o ś c i o w e  i wzywa ludność chrześci
jańską, ażeby odstąpiła od swych dążności se
paratystycznych i nie pracowała na korzyść 
państw obcych, tylko dla własnej ojczyzny.

Następnie N i a z i  w z y w a  b a n d y  p o 
s z c z e g ó l n y c h  n a r o d ó w ,  aby się u niego 
zgłosiły celem ułożenia w s p ó l n e j  a k c y  i. J e
żeliby banuy tego nie uczyniły, mają natychmiast 
o p u ś c i ć  k r a j .  Jeżeli później wrócą, a mie
szkańcy wsi nie zawiadomią o tem Naziego, 
w s z y s c y  n o t a b l e  z o s t a n ą  w y w i e s z a 
n i. Niazi wieszać będzie b e z  p a r d o n u  tych, 
którzy po Otrzymaniu oaezwy nie poddadzą się 
mu.

Wiedeń. Jak donoszą z Saloniki, N i a z i  
zwrócił się H i 1 m i e g  o p a s z y ,  aby ten pod 
jął starania o nadanie konstytucyi. Równocze
śnie Niazi zawiadomił Hilmiego, że wyrusza 
u ■» E p i r  u, aby tamtejszą ludność, pozyskać 
dla ruchu konstytucyjnego.

riw e& iya  r&Soum w  ftHacedgal!.
Konstantynopol. W  kołach konsularnych pod

noszą, że rząd tureck zamierza wyzyskać ruch 
młodoturecki do p r z e s z k o d z e n i a  a l c c y i  
r e f o r m  o w e j  w M a c e d o n i i .

Wiedeń. Rumuński prezydent ministów S t u r -  
dza ,  intem ewowany przez „Politische Korres- 
pondeuz“ , wyraził przekonanie, że reformy w 
Macedonii mogą nastąpić tylko w r a m a c h  
p r o g r e u m u  z M u r z s t e g .  Prezydent jest 
przekonany, że angielsko-rosyjski projekt re
form w końcu zmieni się w anstro-rosyjski.

Cewoln^ya ;&Eodvtu?ec£ia-
( Telegr. „Nowej Reformy11.)

S is s S s la  d e tre u ls a c y a  S!i5t3 0 ?
Korstan+ynopol. K i l k u  o f i c e r ó w ,  pełnią

cych służbę w p a ł a c u  s u ł t a n a ,  a r e s z t o 
w a n o  pod zarzutem, iż chcieli zmusić sułtana 
4o dbdjrkacy; i obwołać sułtanem Isseta, do- 
ychczasowego iaworyta sułtana. Abdul Hamid 
azał natychmiast a r e s z t o w a ć  I s s e t a  i 
i l k u  o f i c e r ó w  i zawezwał S e i d a  p a - 
i  ę , któremu proponov.ał przyjęcie urzędu 
/.elkiego wezyra z władzą dyktatorską.

S3zpIe^ovraulQ flofy angielskiej.
Londyn. Kilka dzienników tutejszych donio

sło wczoraj 7, Greenby o s z p i e g a c h  n i e m i e 
c k i c h ,  którzy ś l e d z ą  m a n e w r y  f l o t y  
a n g ’ e l s k i e j  na morzu Północnem. Mianowi 
cie w ostatnich dniach widziano k i l k a  p a r o 
w c ó w  n i e m i e c k i c h ,  ? b l  i ż a j ą c y c h  s i ę  
do  f l o t y  a r g i e l s k i e j .  Jeden oficer angiel
ski udał się na pokład okrętu i spisał nazwi
ska kapitana i załogi. Dalej donosi prasa an
gielska o obecności jednej k a n o n i e r k :  ni e -  
m e c k i e j na morzu Północnem b l i s k o  e- 
s k a d r y a n g i e l s k i e j i

Sch?ar£ ¥0 1 r n h a  i t
Berlin. W  nisktórycb dziennikach wczoraj

szych z a p r z e c z o n o  s t a n o w c z o  wiado
mości, jakoby obecnie : miał nastąpić zjazd 
króla Edwarda z cesarzem .Wilhelmem

Burze.

TELEGRAMY
z dnia 23 lipca.

Praga. Ou kilku tygodni wśród robotników 
czeskich agitują agenci westfalskiego rewiru 
węglowego, celem pozyskania ich do emigracyi 
do Westfalii, gazie przyrzekają im wyższe 
płace.

Wiedeń. Prezydent min. bar. B e c k  odjechał 
wczoraj w nocy do Ischln, poczem dziś udaje 
się na kilka dni do Karlsbadu.

Paryż. Prokurator w Montanban wytoczył do
chodzenie karne przeciw biskunowi Marty za 
zagrożenie ekskomuniką ewentualnym kupcom 
byłych dóbr kościelnych.

Londyn. Wpzoraj zmarł tu sir Raudal C r e -  
mer ,  członek parlamentu i założyciel między
parlamentarnej ltonferencyi pokojowej.

hzym. Kardynał Carlo N o c e 11 a zmarł.

TraErfat ha?.s!I&:py z Esmimiąs
Wiedeń. „W iener Ztg.“ donosi na podstawie 

informacji ze strony kompetentnej, źe przy ro
kowaniach nad traktatem handlowym z Rumu
nią, które w wrześniu się rozpoczną, Rumunii 
nie zostanie przyznane prawo importowania by
dła żywego do Austryi tylko — jak Serbii —  
prawo importu b jd la  bitego albo mięsa; nato
miast Rumunia gotową jest do koncesyi na 
rzecz importu przemysłu austryackiego.

Stardz* o sytascy? pcliiyczacj.
Wiedeń. W  rozmow:a z zastępcą „Politische 

Correspondenz“ rumuński prezydent ministrów 
S t u r d z a . wyraził zapatrywanie, że n i e m a  
p o w o d u  do  n i e k o r z y s t n e g o  o s ą d z a 
n i a  o g ó l n e j  s j t u a c y i  p o l i t y c z n e j . —  
W  prasie niektórych krajów objawia się tylko 
pewne zdenerwowanie, jednaltże w urzędach 
państwowych ni 3 panuje żadne zaniepokojenie.

F a d ró a e  Fałliópesa.
Kopenhaga. Prezydent F a l  l i  d r e s  po ser- 

decznem pożegnaniu się z rodziną królewską, 
odjechał wczoraj do Sztokholmu.

hicjan
Petersburg. Pet. Ag. tel donosi: Nowy Sejm' 

finlandzki potrwa do 1 sierpnia.

b f S e y o
Kijów. Do Humania przywieziono zakutego 

w kajdany posła do drugiej Dumy K i r j e n -  
kę, skazanego na zesłame.

Z  TcJjpIs,
Londyn. „Daily Mail* donosi z Teheranu, że 

Rakhim chan zamierza o d c i ą ć  d o w ó z  ż y 
w n o ś c i  do  T e b r i s ,  poczem u d e r z y ć  n a  
m i a s t o .

Także i w ciągu dnia wczorajszego deszcz pa
dał prawie bez przerwy. Temperatura znacznie się 
obniżyła, a wieczorem nas;ał przykry chłód. Przy
byli wczoraj wieśniacy dc miasta żalili się, że cią
głe deszcze wpływaj‘ą j‘ak najgorzej na stan żniw 
i zbiór owoców Wiele osób powróciło już z miejsc 
kąpielowych i klimatycznych, inni, mający wyjeż
dżać, odttładają z dnia na dzień termin odjazdn z 
powodu niepogody.

Star wody w W iśle wynosił wczoraj po połu
dnia 70 cm. poniżej zeia, jestto więc stosunkowo 
niski stan. Woda rzeki jest mętna, gliniastej bar
wy. W  ciągu wieczora woda w W iśle utrzymała 
się mniej więcej w tymsamym poziom-e.

Rudawa poaniosła się wczoraj - tylko niezna
cznie. r

Natomiast W isła pod Warszawą zaczęła przy
bierać już we wtorek rano. Jak donosi wczoraj
szy poranny „Kuryer Warszawski” , btan wody 
dosięga ]uż stćp 9 i zaledwie o dwie stopy jest 
niższy od poziomu bulwarów. Woda ciągle przy
biera i we wtorek pod wieczór zaczęła zalewać 
sąsiadujące z Pragą pastwiska skaryszewskie. Od 
strony Prag: na odsypisku wzdłuż toru, gdzie od
bywał się wyładunek cegły, woda zalała mnóstwo 
sześcianów cegły, której nie zdążono stamtąd wy
wieść przed wylewem.

( Telegr. „N . Rej'ormyn).
Cieszyn, w  północnych Czechach podczas ostat

nich burz zginęło od piorunów kilka osób.
Insbruk. Od kilku ani trwają w Tyrolu deszcze 

nieprzerwanie. Na górach leży nowy śnieg na 1 metr 
wysoko. Z wieln hal z b r a k u  p a s z y  musiano 
spędzić bydło na niziny. W szystkie rzeki górskie 
wezbrały.

Budapeszt, w  okolicy Devy wylewy uniosły 
drzewo, stojące w sągacb, wartości 300.000 ko
ron. ,

Bukareszt. Wielkie burze wyrządziły znaczne 
szkody w sieci kolejowej w Rumunii. Ruch w kil
ku miejscowościach odbywa się z przesiadaniem, 

'P etersburg. Na rzece Amui między Hikołaje- 
wem a Ckabarowskiem o r k a n  z a t o p i ł  b a r k ę  
z 84 chińskimi więźniami, 6 żołnierzami i sterni
kiem.

Kromka,
S z l i :
Kraków, czwartek 23 Hpca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y -  Apolinarego b. 
m. i Liborego. '

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  
słońca o godz. 3 m 59, zachód o gedz. 7 
długość dnia godzin 15 mm. 35.

Wschód 
min. 34;

.CzarT e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e  
walca” .

T e a t r  l u d o w y :  „Mokra przygóda". 
P o s i e d z e n i e  Radv m o g. 5 popoł.

J e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim, 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

B ś u :£ y  p u c k i e .
Konstantynopol. Grecka banda, która onegdaj 

napadła na bułgarską wieś Ribarci koło Mona 
steru, składała się z około 109 łudzi. Spalili 
oni 13 osad, zabili 25 osób a 5 zranili.

Druga grecka banda napadła na albańską 
osadę Nevascha i zabiła 4 żołnierzy a 3 po
raniła.

(le legr  „Ar. Reformy“) .

Londyn, „Standard11 omawiając onegdajszą 
mowę lorda C r o m e r a  wskazuje, że była ona 
w y n i k i e m  r z e c z y w i s t y c h  o b a w ,  panu
jących w społeczeństwie angielskiem. Sprawo
zdania rozmaitych korespondentów donoszą o 
s z p i e g o s t w i e  n . e m i e c k i e m  w c a ł y m  
k r a j u .  Niemcy uprawiają szpiegostwo w Anglii 
na tak wielką skale, jak to czynili we Francyi 
przed rokiem 1870. Nie można się więc dziwić, 
żo w społeczeństwie angielskiem pannją b a r 
d z o  p o w a ż n e  o b a w y .

Dziennik zarzuca rządowi, że zachowuje się 
zbyt obojętnie wobec tych objawów i me czyni 
ż a d n e g o  p r z y g o t o w a n i a  na w y p a d e k  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a .

W ycieczka z Poznańskiego, po zwiedzeniu 
w dniu w czorajszym  zabytków  K ra tow a , udała sig 
po południu do Wieliczki, dla zwiedzenia tamtej
szych kopalń soli. Wycieczkowev wrócili wieczorem 
do Krakowa,‘ skąd cześć ich odjechała z nowrotem 
do Yćielkopolsk'. część zaś wyjechała do Zako
panego.

Straż pożarna była czynną wczoraj w' południe 
przy tal. Mieuzuch 1. 16, gdzie w jednym z pokoi 
pierwszego piętra zaczęła się palić ściana. Przy
czyną powstania ognia była wadliwa konstrukcja 
komina. Ogień ugaszono w zarodku.

Wieczorem koło godziny 8 zawezwano straż po
żarną da kamienicy przy ulicy Poselskiej 1. 8, 
gdzie w piwnicy zapaliła się hektolitrowa beczka

Petersburg. Według doniesień „Birż. W ied.“ i spirytusu. Ponieważ w piwnicy znajdowało się je- 
z Teheranu, konnica, którą szach wysłał do T e - ! szeze kilkanaście innych beczek zo spirytusem, nie- 
bris dla uśmierzenia powstania, nie mogła nic bezpieczeństwo rozszerzenia się pożaru było wiel- 
zdziałać, gdyż wąskie u l i c e  m i a s t a  są kia. Straż szybko stłumiła ogień, który powstał 
po większej części p o z a m y k a n e  b a r y k a - ’ 
d a m i.

Towary niemieckie w Królestwie. Pisma war
szawskie donoszą; Przekonawszy się, że bojkot to
warów aiemieckich stosowany jest u ras wytrwale 
i systematycznie, kupcy niemieccy warszawscy i ber
lińscy odbyli w zeszłym tygodniu szereg narad, na 
których uchwalili założyć towarzystwo akcyjne 
z wielkim kapitałem zakładowym, w celu rozpo
wszechnienia towarow niemieckich Towarzystwo 
to założy wielkie magazyny we wszystkich więk
szych miastach Królestwa, celem konkurowania z to
warami czeskiemi i franenskiemi. Niemcy berlińscy, 
którzy uczestniczyli w naradach, zapewnili Niem
ców warszawskich, że Towarzystwo takie będzie 
mogło liczyć na poważne poparcie ze strony fabry
kantów berlińskich i instytucyj kredytowych w Ber
linie. r

Napali na pocztę pod Kaliszem w  uzupełnie
niu szczegółów o napadzie na pocztę pod Tarkiem,
0 czem donieśliśmy we wczorajszym wieczornym 
numerze, podaje „Gazeta Kaliska", że sprawcy za
machu po napadzie przechodzili przez osadę jedne
go z kolonistów, który zwoził zboże, i zażądali od 
niego, aby ich podwiózł dalej. Gdy ten odmówił, 
rzucili pod jego stodołę jakiś przedmiot kulisty, 
który kolonista odniósł strażnikom do Cekowa. 
Przedmiotem tym, jak się okazało, była bomba ta
ka sama, jakie rzucono pod pocztę.

D efraudacyt. Z Budapesztu telegrafują W  akcyj
nej kasie oszczędności w Miskolczu wykryto zna
czne malwersacje, popełniane od szeregu lat przez 
naczelnego buchaltera Farkasa.

Z Magdeburga teiegrafn ją: „Magdeburger Ztg“
donosi z Petersburga, że w ministerstwie spraw 
wewnętrznych wykryto nowe wielkie maiwersacye 
Chodzi o defraudacye pół miliona rubli. Wysoki n- 
rzędnik ministeryaluy, skompromitowany w tej spra
wie, uciekł.

Balon (II. Zeppelina, z Sztutgardu telegrafu
ją :'B a lo n  hr. Zeppelina, uszkodzony podczas prób 
pod Friedrichghafen, za 10 dni będzie naprawiony
1 gotowy do podjęcia wzlotu.

Wykolejenia się pociągów. Z Charleville tele
grafują: Na linii kolejowej Chateau— Mcnt Connet 
wwkoleił się pociąg, przyczem 5 osób zgmęh ł  4 
odniosło zranienia.

Z Paryża telografuja: W  oooliżu Tours wyko
leił się pociąg osobowj, idący z Paiyża. Zginął 
maszynista i palacz, oraz wielu podróżnych, a wie
lu odniosło rany. Liczba ofiar nie jest ieszcze zna
ną. Z Tours wysłano pociąg ratunaowy

Radiotelegrafia między Paryżem a Nowym 
Jorkiem. Z Paryża telegrafują: Na wniosek mini
sterstwa wojny założono na polu Marsowem drugą 
stację telegrafu bez drutu. Przypuszczają, że za 
pomocą tej stacyi uda się pozysaad bezpośrednie 
połączenie z Nowym Jorkiem.

Zamach na okręt, z Kalmo toLgratnją Trzej
robotnicy, aresztowani pod zarzutem wykonania 
zamachu dynamitowego na okręt „Amaltea” , przy
znali się do czynu. Zamach wykonany był na tle 
strajkowem

Spalenie się pociągu, z  Pampelony telegrafu
ją : Koło Saragossy pociąg towarowy stanął w pło
mieniach. W s z y s t k i e  w a g o n y  z g o r z a ł y . —  
Ruch musiano zastanowić.

Pancerze poiicyi w Petersburgu. „R iecz“ do
nosi, że funkeyonaryuszom poiicyi petersburskiej 
i m oskiew sk iej rozdano lekkie pancerze stalow e, 
absolutnie nieprzenikliwe dla kul rewolwerowych 
Mają one zastąpić ciężkie pencerzo żelazne, wpro
wadzone przed 9 laty do umundurowania policyan-
tÓW. fry.

Nowa katastrofa w Jozówce. Z Jozówki do
nosi pet. ag tel.- W konaini węg.a sąsiadującej 
z szvbem „Ryków” , 'nastąpił wybuch, przyczem 3 
osoby sginęły a 3 oaniosło rany.

Wielki OCŻar. Z Nowego Jorku telegrafują: W  
Ontario wybuchł groźny pożar, który zniszczył czę
ściowo fort William oraz całą dzielnicę handlową. 
Szkida wynosi przeszło 1 milion koron

Ci cssarzi.
Szanghaj. Niem. Tow. kablowe donosi: Stan 

cesarza chińskiego n i e . i e s t  z a d o w a l n i a -  
j ą c y, mimo że nie grozi bezpośrednie niebez
pieczeństwo życia. Kwestya następstwa tronu 
jest żywo dyskutowaną,

&egEx»ga p o w ie trz& a .
Londyn. Według telegramu „Daily News" 

z Bostonu, utworzyło się tam towarzystwo ame
rykańskiej żeglugi nadpowietrznej, które przy
stąpi natychmiast do budowy wielkich b a l o 
nów'  d l a  r u c h u  t o w a r o w e g o  i o s o b o 
w e g o .  Towarzystwo sądzi, że w 18 miesiącach 
zaprowadzi r e g u l a r n ą  k o m  u m k a c y ę  p o 
w i e t r z n ą  między Nowym Jorkiem a Bo
stonem

W y ia lo a lo  jn s ja  kolofiderokkega  
z  d3fe a o *a s ll.

INowy Jork. Telegram z Carncas donosi, że 
prezydent C a s t r o  w y d a l i ł  h o l e n d e r -  
s k i e g o p o s i a ,  a wenezuelański minister spraw 
zagranicznych przesłał mu pismo, motywujące 
ten krok.

DSrzm^tenb proces? „ikaodard Oil 
. S am p .11

ChicaCO. Sąd związkowy z n i ó s ł  k a r ę  29 
m i l i o n ó w  d o l a r ó w ,  nałożoną w swoim cza
sie na „ S t a n d a r d  O i l  C c mp . "  za przyjmo
wanie prowizyj ze strony towarzystw kolejo
wych i zarządził p o n o w n ą  r o z p r a w ę

prawdopodobnie przez nioostrożność kogoś z perso- 
nalu służbowego.

Zamordowanie żandarma. W  związku z snra- 
flą zamordowania żandarma Morosa w Bierzano 
wie, aresztowano wczoraj czeladnika krawieckiego 
A. J. zatrudnionego w ostatnim czasie u majstra 
p. Dawidowicza w Krakowie. Czeladnik ów w kry
tycznym dniu miał się znajdować w ton arzystwie 
włościan, któiyck już aresztowano, a oprócz tego 
wyjść miało przeciw niemu kilka obciążających 
poszlak.

Co się tyczy aresztowań ogn w tej sprawie sze
regowca obrony krajowej, którego umieszczono już 
w tutejszem więzieniu garnizonowem, miano przy 
nim znaleśe zegarek, który rozpoznali świadkowie 
jako własność zamordowanego Morosa 'Także zna
leziono jego bieLznę pokrwawioną, z czego nie u- 
miał się żołnierz wytłómaczyć.

Do Bierzancwa wyjechał z Krakowa agent poli
cyjny p. Jakób Karcz, celem prowadzenia na miej
scu dochodzeń wspólnie z żandarmeryą

Okradzenie karczmy, w  nocy z wtorku na
środę nieznani i niewyśledzeni dotąd sprawcy wła
mali się do karczmy Leona Weinhergera w Prą
dniku Białym, gdzie rozbiwszy szuhady, sKradli 
kilka zegarków .złotych i srebrnych, kijka łańcu
szków i sznurów korali, pierścionek złoty z bry
lantem i szafirem, dalej gotówką około 1000 K, 
trzy weksle na łączną sumę 3000 K, wreszcie ty
toniu, cygar i wódek za około 100 K. Włamy
wacze nie pozostawili po sobie żadnych śladów. 
Miejscowa żandarmerya rozpoczęła w tej sprawie 
śledztwo.

Z prasy W Królestwie. „Kuryer Zagłębia" do
nosi, że wychodzące w Piotrkowic tygodniowe pi
smo postępowe p. t. „Echa piotrkowskie", przesta
ło wychodzić z powoau braku poparcia,

..•&£>& ^'LdlfciLufe.- i L
Kranów, 22 lipca,

HOTEL KRAKOWSKI I 'i M. br. Komorowicz z żor.ą z 
Berlina. Hr. C. d'Oaltremont z żoną z Wenecji, G. Or- 
piszew ika z córkami z Warszawy, L. Breisel ze Stras
burga, A. Nejman z rodziną z Warczawj. F. br. Ra- 
tzesdccrffer z Altony. a .  Szańkowsaa 1 A  Szerszenska 
z Warszawy, Dr B. Boćko z Warszawy, J. Piotrowski z 
żoną z Zakopanego, Dr J. Hornow ski ze Li ow a A. Kn- 
czyńtki z rodzin:, z Lublina, A. Kowalski z N Sącza, 
K„ W . Machowicz z Tarnowa, H. Kwiatkowsk z Gali
c ji. A. Rutkowski ze Lwowa. A. Laura i P. Pietrzyk z 
Glewic, Ks. P. SulatYoki z Korścktyna.

HOTEL POD ROZĄ' Dyf. A. Krer st ze Lwowa. R. No- 
w_ek~ z Piotrkowa, A Ycitzler i S. ZagorowsLa z Kielc, 
F, Litwin ze Lwowa, S . Albertówna z Górki szlachec
kiej. H. Jordan z Dydni, K. Iwanicki z Czarnej Wsi, 
Dr B. Mańkowski ze Lwowa, N. Stein ze Stanisławowa, 
N. Szczycińska ze Lwowa, J Libaczowsey * Ciesz-na, 
Kip. W Dniok ze Lwowa, W. Lew ar Jowscy z Piot-ko- 
wa, K. BI urn z Opawy, H. Sachs z Warszawy, M. Lu- 
czanowska z Sosnowca, Drowa Mb iinufm nn z Buku 
(W Ks. Pozn.). F. Diszyńs-y z Łodzi. Ks. .T. Jamroz i  
.Tedliczy S. jórczyński z Warszawy, A. Sujkowski z Bę
dzina (Król. Pol?.}, J, Czesakowi ze Lwowa, Stef. Ka
sprzycki z T ąbrowy górn A. Szeligowska z Łodzi, B. 
Maiilarh z Jarosławia, Dr W . Pi.nnar z Nowa Poks 
(Czech>), Dr W . Zeyklik z Horcic (Czechy), J. Szopka z 
Huty B,smarka, S. Sawicka z Warszawy. M. Grucho; z 
Huty Bismarka, Ks. Dominik Szopnicki z Chicago, Feru. 
Gruchot z Huty Bismarka, A. Kamiński z Poznania, K. 
Opoeki z Gniezna, S. Łuczyccy z Inowrocławia, B. So
wiński z Warszawy, W . Majer z Warszawy, Kaz Bo fc 
sławscy z Janowa (W Ks. Pozn.), M Augustyn z i li
nowa, W  Jasińscy z Petersburga.

P i z y  B rach  i  z a n a w a t k  mff l a t o f i  i  i p a t l
pamiętajmy

c TflcoeFzęstaia ludn©ej"
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Franciszek Copph.

(Dokończenie.)

Żołnierz był właśnie gotów z jedzeniem. —  
Książę napił się z nim wódki i znajomość zo
stała zawarta.

— A  jak ty się nazywasz? —  zapytał sze
regowiec.

— Hardimont —  odparł książę, nie mówiąc
0 swym tytule i szlachectwie.. —  A ty ?

—  Jan — Wiktor... Umieszczono mnie zno
wu w kompanii.. Wyszedłem właśnie z lazaretu 
obozowego.., Byłem raniony pod C h atillon A ch , 
tam w lazarecie było mi dobrze; dozorca cho
rych dawał nam dobry rosół z końskiego mię
sa... Ale ja byłem tylko zadraśnięty; lekarz 
sztabowy podpisał moje wydalenie; tern gorzei 
dla mnie! Teraz będę immiał na nowo biedę 
klepać... bo możesz p i, kolego, wierzyć albo 
nie, przez całe życie, ak mme tu widzisz, cier
piałem głód.

Slowa te brzmiały strasznie w uszach czło
wieka przyzwyczajonAgo do wygód, który wła
śnie przed chwilą odczuł niespodzianie tęsknotę 
za kuchnią w Cafć Anglais. Książę spojrzą* ze 
zgrozą na towarzysza. Bolesny uśmiech rozchy
lił żołnierzowi wargi, z poza których pokazały 
się wilcze zęby, zęby chodzącego o głodzie, 
tak białe na tle żółtego jak ziemia oblicza!
1 jakby zrozumiał, że oczekuje od niego pomne
go zwiedzenia, rzekł do swego towarzysza, nie 
uów iąc nu  już przez ty, gdyż się domyślał w 
nim niewątpliwie szczęśliwego, zamożnego czło
wieka:

—  Ohodz pan, przejdziemy się trochę po dro
dze, aby rozgrzać nogi: chcę pam  opowie
dzieć rzeczy, o jakich z pewnością nigdy pan 
nie słyszał... _ I

— Nazywam się Jean-M'iktor, krótko Jean- 
Wiktor, gdyż jestem podrzutkiem. Jedyne moje

miłe wspomnienia pochodzą tylko z czasu nie
mowlęctwa mego w zakładzie dla podrzutków 
Prześcieradła na naszych łóżeczkach w sypial
ni były białe jak śnieg: bawiliśmy się w ogro
dzie w cieniu drzew, a była tara jedna zakon
nica, całkiem młoda, blada jak świeca —  cho
rowała bowiem na suchuty —  która mnie 
szczególnie polubiła, a z którą wolałem iść na 
przecnadzkę, niż z innemi dziećmi się bawić.. 
Ale od dwunastego roku życia, po pierwszej 
Komunii św., nie zaznałem niczego prócz nę
dzy! Zarząd zakładu umieścił mrie na przed
mieściu Samt-Jacąues u rzemieślnika, trudnią
cego się wyplataniem krzeseł; cóż to za rze
miosło? trudno z niego wyżyć, jak może panu 
wiadomo, a najlepiej świadczy o tern to, że 
majster nie mógł znikąd dostać pomocników, 
tylko biednych chłopców z zakłauu dla ciem
nych. Tam też zacząłem głód cierpieć, Majster 
i jego żona byli strasznie skąpi, a chleb, da
wany nam tylko po małym kawałka na obiad, 
był zawsze pod kluczem. Trzeba było widzieć 
majstrową wieczorem przy>kolacyi, kiedy roz
dzielała nam zupę, jak to wzdychała za każdem 
zanurzeniem łyżki w zupie...

Dwaj inni uczniowie, ci z zakładu dla ciem
nych, nie byli tak nieszczęśliwi; nie dawano im 
wprawdzie więcej, niż mnie. ale przynajmniej 
nie widzieli pełnego wyrzutów wzroku tej zło
śliwej kobiety, kiedy nam podawała talerze.. 
A  moiem calem nieszczęściem było właśnie to, 
że już wtedy miałem s lny apetyt. No, powiedz 
pan, byłem-że temu winien?... Odbyłem tam trzy 
lata nauki wśród ciągłego głodu... Trzy lata!

—  Ach, dziwiłeś się pan, że podniosłem, chleb 
z błota. To jest u mnie, mówię sumiennie, nic 
nadzwyczajnego; naszukałero się już dosyć ka 
wałków chleba w śmieciach, a jeśli były za su
che, moczyłem je w wodzie...

He razy miałem w mieście załatwić jakiś 
sprawunek, starałem się zawsze tamtędy prze
chodzić... A  potem, jak sie czas nauki skończył, 
nie mogło mnie, jak to już nanu powiedziałem, 
rzemiosło moje wyżywić. W ięc pracowałem po
tem w niektórych innych zawodach, gdyż chęci

N O  A  R E F O R M A

do pracy nie brakło mi n.gdy. Służyłem lako 
pomocnik murarski, byłem kupczykiem, frote- 
rem, alho ja wiem, czem jeszcze? A le niestety, 
dziś brakło m; roboty, ianym razem straciłem 
miejsce; słowem, nigdy nie miałem na tyle, by 
sobie podjeść, do syta...

Na moje szczęście przypominałem sobie w ta 
kich chwilach tę dobrą zakonnicę z zaKładn dla 
ciemnych, która mnie tak często napominała, 
bym pozostał uczciwym i zdawało mi się, że 
czuję jeszcze jej ciepłą rękę na mem czole. —  
W  końcu w ośranastym roku życia wstąpiłem 
do wojska. Pan wie rOwnie dobrze jak ja, że 
żołnierz ma tylko to, co niezbędnie potrzebne... 
A teraz, to już prawie czysty śmieci* — przy
chodzi jeszcze ło  tego oblężenie i głód powsze
chny!... Widzi pan, te przedtem nie skłamałem, 
kiedy mówiłem, że. ja zawsze, tak, zawsze by
łem głodny!.

Gdy książę usłyszai to opowiadanie, łzy za
kręciły mu sie w oczach.

—  Janie-Wiktorze —  rzekł, nie mówiąc już 
także żołnierzowi przez ty —  jeśli przeżyjemy 
obydwa tę straszną wojnę, to się znowu zoba
czy my i spodziewam się, że będę panu pożytecznym. 
Na teraz jednak, ponieważ w przedniej straży 
niema innego piekarza, jak tylko kapral pro
wiantowy, a moja poreya chleba jest dwa razy 
większą, niż tego wymaga mój skromny ape
tyt, przeto zgoda, nieprawdaż? będziemy się 
dzielić, jak dobrzy towarzysze

Uścisk rąk, który obaj zamienili, był silny, 
gorący. Następnie, kiedy noc zapadła, znużeni 
alarmami i czuwaniem, powrócili do gospody, 
gdzie dwunastu żołnierzy leżało na słomie i po
łożywszy się obok siebie, wkrótce twardo za
snęli

Około połnocy obudził się Jan-Wiktor, drę
czony prawdopodobnie głodem. W iatr rozpędził 
chmury; promień księżyca, przedostawszy się 
przez otwói w dachu, oświecił powabną o blond 
włosach głowę młodego księcia, który spał, 
jak Endymion. Jan-Wiktor, całkiem jeszcze o- 
panowany dobrocią swego towarzysza, przypa
trywał mu się z naiwnym podziwem, gdy

wtem otworzyły się drzwi i sierżant plutonu 
wywołał pięciu żołnierzy, którzy mieli zmienić 
wysuniętą naprzód placówkę. W liczbie tych 
był także książę; ale się nie obudził podczas 
wywoływania swego nazwiska. ‘

—  Hardimont, wstać! —  powtórzył podoficer.
—  Jeśli się pan na to zgodzi, panie sier

żancie —  rzekł Jar-W iktor, powstając — to 
zamiast niego ja pójdę na wartę... on śpi tak 
smacznie... a to jest mój dobry towarzysz.

—  Jak chcesz
Po oddaleniu się pięciu żołnierzy chrapanie 

daio się słyszeć nanowo.
W  godzinę je dr ak później huknęły w pobliżu 

szybko po sobie następujące strzały karabino
we. W  oka mgnieniu cały oddział był na no
gach; żołnierze wyszli z gospody, posuwali sie 
z palcem na cynglu, ostrożniu naprzód i pa
trzyli w dat na drogę posrebrzaną światłem 
księżyca.

—  Która godzraa? —  zapyta1 książę. —  Dziś 
w nocy imałem być na warcie.

Ktoś odpowiedział mu:
—  Jan W iktor poszedł za pana.
W  tejże chwili zobaczono żołnierza pędzące

go drogą.
—  Co słychać? — zapytano go, kiedy się za 

trzymał całkiem zdyszany.
—  Prusacy atakują., cofnijmy się do reduty!
—  A  gdzie towarzysze?
— Juz idą... tylko biedny Jan Wiktor...
—  Co? —  wykrzyknął książę.
—  Padł nagle, tratioi*y kulą w głowę... na

wet ach! nie powiedział...

Pewnej nocy, ubiegłej zimy, około 2 goaziny 
nad ranem, wyszedł książę ae Hardimont ze 
swoim przyjacielem hrabią de Saulnes.

— Jeśli nie masz nic przeciw temu —  rzekł 
do swego towarzysza —  to wracajmy do domu 
pieszo... Muszę zaczerpnąć świeżego powietrza...

—  Jak ci się podoba, kochany przyjacielu, 
chociaż droga bardzo zła.

Odesłali swoje powozy i szli kn Madeleine. 
Wtem nagle potoczył się iakiś przedmiot, po

Czwarlek, 23 Lipca 1909.

trącony notrą księcia: był to aość duży kawr 
łek chleba, całkowicie błotem powalany.

PaD Saulnes snostrzeg1 kn swemu zdziwieniu, 
jak książę de Hardimont podniósł chleb, obtarł 
go chusteczką z wyszytym herbem i położył na 
ławce pod latarnią gazową, aby w jąj świetle 
byl całkiem widoczny. e

—  Co ty tam robisz? —  zapytał hrabia —
śmiejąc się głośno. —  Czyś ty oszalał?

—  Robię to przez wzgląd na pamięć o pe
wnym biednym cziowieku, który za mme śmierć 
pomósł —  odnari książę głosem lekko wzruszo
nym. —  . .Nie śmiej się, mój drogi, wyrządził
byś mi wielką przykrość.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o i i C ł p i n Ł A i ,

P A P  M O
opakowanie i koszta przesyłki a zatem po cenaoh 

jak w krakowie
Wssystkio towar} spożywcze:

Korzenne, Delikatesy, Trunki, Wędliny, Owoce
pizesyła do każdej stacyi kolCj* w e  dom handlowy

Jdzefo L ittó ie s o
W  KE AK O W IE —  S T A R Y  TE A TR .

hiekorzystanie z ofiarowanych warunków byłoby 
krzywdą wobec siebie Bamego, ponieważ możność 
otrzymania towarów spożywczych z pierwszej rę
ki —  doborowyon, czysto i bardzo porządnie
utrzymanych i podanych a nie droższych od złych 
i nioczystych jest bardzo korzystną dla Każdego 
sposobnością a dla cennego zdrowia O pierwszem 

znaczenia:
„Szlachetne zdrowie,
Nikt się nie dowie
Jako smakuje
Aż się zepsuje". Koch.

• WBzyBtkie towary z innych zakresów handlu 
w cela dopakowania załatwia się bezinteresownie.

Tow yM  Stoteiy o Ittwui
W yroby krajowe i własne.

S k ła d  m e b lii i w y r o b ó w  t a p lc e r s k ic h
w Krakowie, ni. Wiśina I. 3 . L

Gwarantuje jaKOsc. D rządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dzia' tapioersx prowadzi znany tapicer p. A ons W awrzisku

Poleca P. T, PuDliczności 
_  _ swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną porębą 
Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. _ _ _

Główne magazyny w Kalworyi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazvnach Pośreanikow nie mamy. 109 21 O

Za .ta l artT-f—'.zno-kamieniarsk 
i budowlany

Józefa K lis z y
naprzeciw cmentarza w Krako
wie. posiada wielki wybór goto
wych pomuikowzp askowca.gra 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców v  miej sen 
i na prowincji. Telefon 759 

71 164 O

T l z 11 wy'dZt P0&ZTłkE>e Ja‘
A  w f l ł ż a l i l  kiegokolwiej zadęcia. —  
Z. M. poste restante Kraków. 224 i 3

Kierownik gorzelni
dublańczyk. z ' bardzo dobrem! świadectwami 
i  długoletnią praktyką poszukuj o posady na 
ordynaryę lub kawalerską. Zgłoszenia pod „Go- 
rzelnik'1 do Admin. „N. Reformy11. 226

Trẑf pieski pokojowe
dwa bronzowe, jeden ratler, mające po mie
siącu, są do sprzedania. Wiadomość: ul. św 
Gertrrdy 11, parter. S. Earenowska. 225 1 8

J Ź P * JL
poszukuje miejsca do starszych dzieci na pro
wincję. M. M. poste rest. Kraków. 223 1 3

F lo w ©  k s i ą ż k i
Kobieta lekarką domową. W ielki pod

ręcznik lekarski dla kobiet, opracow. 
przez Dra Annę Fischer, z 460 ilustr. 
oraz 35 taoiicumi kolor. Egz. opraw, 
z prze? 24 K.

Samouczek rachunkowy, czyli grnn- 
towna nauka rachunków i geometry] 
bez pomocy nauczyciela, oprać. Boi. Mar
czewski. w y ł  drugie, z przes. 4 Ii 40-h.

Pieśniarz polski, czyli zbiór aryj 
swojskich z nutami na jeden głos. 2 to
my opr. z przes. 5 K  50 h

Soiewniczek kieszonkowy, zawiera
jący 300 pieśni światowych, opr. z przes. 
1 IC 15 h.

Zamówienia oraz zadatek należy prze
słać pod adresem: Kuiaczka & Lang, 
k s ię g a r n ia  w Białej. 38J7 7 jo

D o  e g z a m i n u
z  r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j  1 b u -  
e h a l t e r y l  k u p i e c k i e j  poied. i podwój, 
przygotowuje w jaknajkrńłs zym czasie * ta - 
n l^ iiiw  C u r n u t o w i c z ,  iw  c. k. urzędnik 
rachunkowy, sądowy i zw lustrator Stowarzy
szeń zaroi) i gosp., były dj rektor Banku to
war 7. zaroDkcwego) W U ra k O W fC , I i ! .  D ł U- 
g Ł  I. 1 9 ,  I piętro. 193 64 0

B i u r o  b u  c h a l t c r y j n e ,  S z k o ł a  i 
B i u r o  p i s a n iu  n a  m a s z y n a c h  1 p o -  
w ie la n r a  p is in .

Iny ki tom piis
przedpokoi i kuclinia, na żądanie ła
zienka i gaz, do w ynajęcia  Pędzi-
chów  18. 3749 7 o

Mowery
od 140 koron wyżej

B r t t a a id
Premier 
TCaSfearad

oraz części składowe do tychże za go
tówkę lub na raty.

Drut kolczasty, dzwonk< elektryczne, 
wyroby nożownicze, naczynia knehenne, 
naftę itp poleca

J. Fiałkow ski
Nowy Sącz. 2477 29 o

D o  s p r z e d  a a  a
parcele frontowe narożne i środkowe w Kra
kowie w Th. VI Zgłoszenia W2 5 D “  poste 
restante t t r s i i ó w ,  za okazaniem kwitu ir- 
seraiowego. 3802 3 3

F3ft.3YCwAT
im . S O B IE S K IE G O
dla uczniów szkół średnich z lepszych 
domów w Krakowie, ul. Stachowskiego 
I 12, II piętro, przyjmie jeszcze ki1 ku 
uczniów. (Zobacz ogłoszenie w numerze

Z so b o ty). 3258 16 30

L o k a l
parterowy z partałem przy ul. Brackiej 
1. 11 w Krakowie, składający się z 2 
większych, 3 mniejszych ubikacyj i je 
dnej piwnicy luh 3 piwnic, nadający 
się na wszelki przemysł, zaraz <lh w y
najęcia. Wiadomość w Landln E. S isa i- 
d t m k z a ,  K r a k ć w ,  Linia A-B

3811 3 4

pod firmą

3 & m & A  K O ^ A l a l a
Kraków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewcząt oraz bluzie;, halki, 
spódnice i szlafroki w wielkim wyborze.

Ceny niskie. 3234 12 12

M O P O l O
znanej aobroci, troskliwie pakowane,
w cenie po koron 3 60 za kosz 5-cio 
kilowy franko do każdej poczty wysyła

Zakład sadowniczy
f  r a d  N i e n i c z e n s k l c b
w Okooach św. Trójcy, poczta i tele
graf Kozaczowka. 3816 5 10

Odznaczony m edalam i na w y staw ach  krajowych

M b d u ó ®  
J A M  SADŁA

Krakuw-Grzegórzki, ul.Wcżniakowskiego
dawniej Plac Matejki 4,

Mam zaszczyt zawiadomić F. T. Odbiorców 
w ich własnym interesie, źe j u k o  doświadczony 
długoletnią Waktyką za granicą — zdobyłem 
znajomość tu ardzenia (hartowania) moicb wy
robów, które odznaczają się starannością i wy

trwałością. 3893 2 10

Ceny konkurencyjne.

Be? pirdafetwa!
brzmią słowa tych, którzy zamierzają 
kupić lub sprzedać dobra, realność, in
teres e tc , poszukują pożyczki hipote
cznej, kapitału lub wspólnika, albo też 
chcą uzyskać lepszą posadę. W  tyob 
wypadkach dzisiaj pośrednik jest tuż 
zbyteczny, ponieważ ogłoszenie zaięło 
jego miejsce i umożliwi** każdemu prę
dzej i tańszym kosztem osiągnąć pożą
dany rezultat, szczególniej, jeżeli zwróci 
się do znanego od 33 lat Biura ogło
szeń M. Dukes Nanhf., Wien, I., Woll- 
zeile 9, które chętnie bezpłatnie udziela 

objaśnień. . 220 2 o

M s « . — Hosolć!!! —  Scnolfuncc.
Nowo i z w iekim  komfortem została otwartą

Mfliacp i Mornia ■ Oreffi L. 49.
Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąski, obsługa a la minut. —  Godzien 
koncert znakomitej orkiestry salonowej z udziałem kilku solistów. Orkiestra 

pod dyrekcyą znanego kapelmistrza p. Sellera. 256? 23 52

odznaczani 
D!jw?żnem napdanSEaklad pogrzebow y

prcy cL św, Toicćiza I. I, leż przy plam Szczepanka Filia- ulica Kopernika L i  — Teleior Hr 331
Zaałau pouejw.nje się urządzeń pogrzebowych, orar sprowadzania twłok zo wszr. kich

krrjów europejskich. 145 83 0

E S J N S K
WmI MECHANIK, A-B

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prow incji wysyła
odwrotną pocztą 216 5? o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary lub binokle ze szkłami kombinow anerai, wykonuje w przeciąga 24 godzin

Poleca nowsi eyo aysiema b to O E le  p ^ y z m o w c .

Oporne ręMczKi sltórlw
„glace" białe i kolorowe. Damskie i męskie para po złr. P25

p oleca  2434 18 o

T K O F l L d
K r a k ó w ,  D f u s a  4  n a  * - z e c i w  kztoy h a n d l o w e j .

U, rbaU z L roiów l

S b  H e r b a t a !  z  E r o d o w l

Od dawien dawna z sw ej dnbreci I zapachu znana prawdziw a

Herbatę rosyjską
3 ibiorr majowego, poleca tandel 58 100

W .  A D A M O W I C Z A
%i Brodacb na pograniczu rosyjskiem

1 runt „Familijnej11 bardzo aobrej   X  2 80
1 funt „Melange de Moskoii“  n Dryg. opak., najlepszej ’7'— 
1 funt Imperial"1 cesarskioi, w oryginałem  opakowaniu !• — 
1 funt .Okruchów,, z najlepszycu herbat wiązowych 2 40 
(awa Ceylor pulons gorącem piwietrzeni ‘ /i kg. K 1-60 i 2‘ 20 

wołyński 1 k h o   K  12-80

Od Kilkunastu lat Istniejący.

Zakład Pogrzebowy
Józefy Ko w ósfciej - tiurakowej

*v Ef&KowiC) csl. PSi*50la |rk a  14 , ^e&einn 243
m ządza pogrzeby od skrom nych do najwspanialszych, po umiarko
wanej cenie i dogoonycn warunkach. Przew óz zw łok do różnych 
krajów, G roby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. W ielk i skład 

trumien m etalow ych, dęoow ych i innych. 3544 82 o

M m  - Willa Mmli
poleca pokoje słoneczne wygodnie urządzone 
z utrzymaniem lub bez. Kuchnia znana jako 
bardzo dobra. Stoliki osobne. Obiad w {rodzi
nach dowolnych. Restanracya na miejsca.

3539 8 10 Z arząd.

k ? O i a r y u s z
w większem mieście szaka substytuta na czat 
dłuższy. — Zgłoszenia pod N . W .  uoste re
stante K r a k ó w .  8846 6 10

SKłAD POWOZÓW
J . M L A 0 K M K 8@ie

został przeniesiony 3831 5 6
na ulicę Dlługą 1. 5 9 .

Są na składzie nowe i nżywano pół- 
kryta powozy, wózki i t. p. 

Przyjmuje także reperacye powozowe.

Krajowe humaniiarne Towarzystwo 

z siedzib we Lwowie, Podwali 1. 7,
ubezpiecza nierucliomości i ruchomości 
na wj Dadek kieski pożaru na jak najprzy
stępniejszych warunkach dli członków. 
3898 Agenci poszukiwań1 3 10

Szczepione morele (Aprykozy)
w koszykach 5 kg. franko za zaliczką po 4 K 
wysyła Ł. OonaliKowa, Zaleszczyki 3857 4 4

*/4 fu n ta  n a jp rzed n ie jsze j
jte r te ty  p r o s z k i

3 f  c f .  2828 210
ni lurnUlu J. Piekłu to PoOgOrzu.

S k ł a d  m e b l i
nowych, używ. i ant., oraz różni ch przed

miotów dekoracyjnych
1VI. T e l e s z n i c k i e j
1938 ul. Szewska 1, 10, I p. 31 o

Ukończony filozof
(izr.J, z celujące maturą, poszukuje lekcyi na 
prowincyi. — T l r k e l ,  P o d g ó r z e ,  'ulica 

3-go Maja 22. 3615 9 9

J A N  R f H A K
Gerveny Kostelec (Czećhy) 

tk a ln ia  to w aró w  lnianych I adam aszkow ych
wyrabia:

płótna, bieliznę 'tolową, kanafasy, krysety, szo- 
t-.-sze, oksfordj, kretony. obrnsy, chustki do no
sa, ręszniki ścierki, serwety i serwetki i t. d 
w najlepszej ,*tkości i po nrjtarszych cenacb 

Ó T y p r a w y  ś l u b n e 1 
bieliznę do hoteli, łażn: i szpitali. Wzory na 
żądanie opłacone 8002 19 20

A m atorom
rosyjskiej, mocno naciągajreej, pełr :j w Bmaku 

i aromacie H E R B A T Y  
‘‘A fanta proszkowej 70 i 90 hal.
*/« funta liściowej K W—, 1-20 i 150,

poleca 218 3 0
Handel ko<onialny Wielka Palarnia kawy

II. IK i
Z G I J K J O N O

d. 14 b. m. we wtorek broszę w formie 
elipsy, na muszli rzeźbiona kamt a, opra
wiona w rameczki poziacane. Łaskawy 
znalazca otrzyma sowite wynagrodzenie. 

Zgłoszenie: ul. Helclów 21, parter. 
3890 3 4

Pokój urceDlowany
na I i  p. od frontu do wynajęcia od 1 
sieronia przy nl. św. Jara 26. 214 6 o

150 lig IrHenrsi!
czysto wołowego z drobiem za 1 kg 8 
koron wysyła do każdej miejscowości 
franco, R e sta u ra c ja „p o d  Dębem“ w 
Krynicy. Przy większem odbiorze od- 
powiedu* opust. 3943 2 10

09 wvQćueda ś  Hu i i i a  i. r.
trzy dnża. jasee, storeczne pokote, przedpokój 
i kuchnia na III piętrze od frontu przy Małym 
Rynku l. 4. Wiadomość n właściciel., tamże. 

217 3 3

G r ł l ©

Y rz e u ie  p ię t r o
w tfcmii r^ y  ul, sw Anny 1. 3,

d o  w y n a ję c ia  o d  p a ź d z io r n ilc a .
3691 16 ".

Pokoja dla pizeiezdnych
lub na czas dłuższy z utrzymaniem lub 
bez Krupnicza 10, II p. 215 4 4

M ę ż c z y z n a
lat 22, wysłużony wojskowy, z ukoń
czoną 4 kl. gmin., władający prócz pol
skiego, językiem niemieckim i angiel
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę biu
rową pod nader przystępnemi warun
kami. Może się wykazać cnlubnemi 
świadectwami. —  Zgłoszenia pod „Spes 
22“ post. rest. Wadowice. aoi 12 o

M o r e l e  A p r ^ k o z y
I sortu 4 K, 11 sorta 3 K 60 h (należytość 
z góry nadesłana o «0 h taniej wysyła w 5 
kg. koszach franko Agencya Righettegn w isa- 
(cszczyl t c l  - 3856 7 10

Z dnucami L iterackie j w Krakowie, uL Jagiellońska 10.

Farby, Lakiery, Emalie
farby pokostowe, masa woskowa do posadzek, pokost, olej do świecen:a 
i maszynowy, lakiery na skóry, brunolinę, sekatyrę, poleca po cenach

fabrycznych
fabryka lakierów

L. baranowskiego, Wolska 22.

Rządcr drukarni L. K Górski.

S(jF)4 H


